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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 21. Października.
JO Xźę Namiestnik Królewski wrócił do 

■Warszawy ze Skierniewic.
Dyrekcya Jlna Poczt Królestwa Polskiego 

Ziając sobie doniesionem przez Naczelnika U- 
r zędu Pocztowego pogranicznego w  Słupcy, 
Przeznaczonego z końmi pocztcwemi na prze- 
Prząg w  miasteczku Golinie na przejazd w  r. 
1S4Ó N. Pani ustanowiony, iż doświadczył 
szczegńlnój pomocy i gorliwości w  dostawie 
k°ni ze strony niektórych obywateli, jako to: 

W . Józ Gondeckiego, Administratora dóbr 
«°nacyinych Gen. Majora Starczenkow, który 
Wezwanym będąc o parę koni, przysłał onych 
Cztórnaście, niepozostawiwszy prawie zadne- 

dla siebie. 2) W. Fran. Markowskiego z 
^■'Wartowa; 3) W. Nepom. Chmielewskiego 
* Radolina; i 4) W. Tad. Henke z Słupinka, 
którzy przyprowadzili osobiście do Golina ko­
nie swe cugowe, ofiarując je pod pierwsze 
Sumera ekwipaźów N. Pani; Dyrekcya Jlna 
raportowała o tćm Kommissyi Rząd. Spraw  

ewn. i Duch., która podała okoliczność tę 
wiadomości Rady Admin. przez wypis z 

Protokułu z dnia 10./31. Sierpnia r. b., przy 
re*krypcie Kommissyi Rz. Spr. VVeyyn. i D.

z d. 16J28. Września r. b. N. g§~{̂ . otrzymany,
u p o w a ż n i ł a  d o  o ś w ia d c z e n i a  p o d z i ę k o w a n i a  
powyźćj wymienionym obywatelom za oka­
zaną gorliwość i pospiech z zapewnieniem tak 
ważnej usługi, jak niemniej dziedzicowi wsi 
Ołlarzewa W .  Jan  Chrzanowskiemu, który 
tak w  r. 1838 jako też 1840 dowiedziawszy 
się, iź N. Pan obiadować raczy na stacyi w  
Ołtarzewie, sam ofiarował i przenieść kazał 
do domu pocztowego, wszelkie potrzebne 
meble, firanki, dywany i t. p. celem ubrania 
pokojów na przyjęcie Jego C. Kr. Mości prze­
znaczonych. Dyrekcya Jlna przeto dopełniw- 
szy otrzymane zlecenie, niniejszem okoliczność 
tę do wiadomości powszechnej podaje.
W Warszawie d, 4 /1 6 . Października 1841 r.— 
P . ob. Cy rektora Jlnego Poczt 4tćj kl., Pohl. 
— Za Sekretarza Jlnego, Kobierski.

W i l n o .  — Śród dobroczynnej pieczołowi­
tości i Monarszej troskliwości Najjaśniej. Pana 
naszego, o użyteczne dla Tronu i ojczyzny 
wychowanie młodzieży, śród wielkich innych 
czynów, nieprzerwanie po sobie idących, za te­
raźniejszego panowania dla sławy i szczęści# 
Rossyi, zdarzają się częstokroć wypadki szcze­
gólne, mimowolnie rozczulające serce, m imo­
wolnie przenikające duszę głębokiem uczu­
ciem uwielbienia wysokich cnót naszego ko­
ronowanego Oj ca-Cara, z których to prze-
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ślicznych w yp ad k ów , oto jest ieden: W  skut­
ku zniesienia się Generał-Gubernatora, G e ­
neral-Porucznika Mirkowicza, z Ministrem 
Oświecenia N arodow ego, względem  przed­
stawienia N, Panu, w  czasie przejazdu przez 
K o w n o ,  w y ch o w a ń có w  tutejszego Instytutu, 
którzy ukończyli kurs nauk w  r. b., nastąpiło, 
w  dniu 21- Lipca, Najwyższe na to zezw o le ­
n ie ,  wyrażone w  następnćj Najmiłościwszej 
rezolucyi: »Jeżeli będę w  K ow nie ,  to miło mi 
będzie ich widzieć,"

Szybko rozniosły się w yrazy , nakreślone 
Monarszą ręką i młodzieńcy, w  liczbie 14, 
którzy ukończyli zupełny kurs edukacyi w  I n ­
stytucie Szlacheckim i powrócili już byli do 
sw ych  rodzin, pospieszyli z różnych miejsc 
do Kowna.

T a m ,  po poprzedniem w'yjednaniu N a jw y ż­
szego zezwolenia,  Gube rna to r  W o je n n y  W i ­
leński,  dnia 24. zrana,  miał szczęście przedsta­
w i ć  ich N. Cesarzowi  Jmch

W  tej pamiętnej  dla nich chwil i ,  J. C. M.,  
ze szczególną łaskawością raczył niektórych 
uszczęśl iwić zapytaniami,  zaszczycił p o c h w a ­
łą dobre ich prowadzenie  się i postęp w  n a u ­
kach ,  zaświadczone  przez zastępującego n a ­
czelnika okręgu na ukow ego ,  Dyrektora  In ­
stytutu Szlacheckiego Wileńskiego,  Radzcę 
kallegialnego Hallera,  dostrzegł  z ukonten to­
w a n i e m ,  że dobrze  posiadają lęzyk Rossyjski 
i w  ogólności raczył N. Pan wyraz ić p o c h w a ­
łę zarazem przyjemnej  powierzchownośc i ,  
szykownej  i mężnej  pos tawy w y c h o w a ń c ó w ,  
7. k tórych liczby trzej:  hrabia 0 ’Rurk ,  hrabia 
Mostowski  i Kalie,  już zostający w  jednym 
7. pu ł ków H u z a r ó w  2go korpusu piechoty, 
byli przedstawieni  w e  wła śc iw ych  m u n d u ­
rach  wojskowych.

Tak  w ię c ,  za p ie rwszym krokiem wejścia 
swego w  z a w ó d  życia,  szlachetni ci młodzia­
n ie ,  zaszczyceni zostali chlubnym dla siebie 
w zględem  Monarszym,  słyszeli Uicowskie jego 
przestrogi  na przyszłe życie i zapewnie  święte 
w y r a z y  te głęboko utkwi ły w  sercach m ł o ­
dych ludzi,  przeniknionych taką łaskawością 
Wielkiego Mocarza.

Prześl iczna to jutrzenka ich młodości!  O b y  
przyświecała itn w  dalszśm przejściu po śliz- 
kiej drodze życia i o b o w ią z k ó w  obywatelskich.

Zdarzenie to,  tym pamiętnićj ,  tym żywiej 
jeszcze przenika duszę,  źe wskazuje n o w y  d o ­
w ó d  Monarszej łaskawości  dla całego składu 
Instytutu Szlacheckiego Wileńskiego ,  którego 
wychowa,ńcy  w  K o w n i e ,  byli,  t?k mówiąc,  
W tej chwi l i ,  reprezentantami.

Instytut  t e n ,  o w o c  Monarchicznej  troskli­
wośc i  N. Pana o dobro tutejszej młodzieży,  w  
hfó tk im syyego istnienia czasie, pasiada już

d w ie  pamiątki N ajm iłościw szych pochw ał w  
roku 1837 i 1841.

R o s s y  a.
Stósow nie do doniesień z T r e b i s o n d  z d. 

16. Września w  G e o r g i i  powstanie przeciw  
w ładzom  Rossyjskim wybuchnąć miało. P o ­
wstańcy na początku działań dom kwarantany  
w  Akheskha(P) zapalić mieli. Nie sądzono, 
żeby bunt ten ważne miał wydać skutki, 
wszelako Czerkiesów i Lesghiów nad granicą 
do zaciętszego oporu mógłby pobudzić.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Październ.

Dzis przed  południem przyderzono w  Mi­
nisterstwie skarbu pożyczkę 150 mi l io nów 
( w  3 prC. rencie z prowizyami  od 22. C z e r w ­
ca 1841). P o  przeczytaniu przez Generalnego 
Sekretarza Ministerstwa skarbu rozkazu kró- 
lewskiego z dnia 18. Wrześn i a ,  złożył  Pan 
H u m a n n  oznaczone przez niego min imum 
zapieczę towane  nabiórze .  Następnie w e z w a ł  
do czynienia podań przygotowane  na to oso­
by. S am  Pan Rothschild wystąpi ł  i wręczył  
zap ieczę towaną  ofiarę, k tórą,  gdy się nikt 
więcej  nie zgłosił,  po drugiem w e z w a n i u  Mi­
nister skarbu odpieczętował .  Okaza ło  się 
z ł e g o ,  że Bracia Rothschi ldowie ,  Pan Hottin- 
guer  i Pa no w ie  Bandon i Amede  de fiaint Di- 
dier ,  Genera lny p o b o r c a , podjąć się chcieli 
tej pożyczki po 78.52*. Ponieważ  zaś ofiara 
ta przewyższała oznaczone  przez Ministra mi­
n im um ,  przeto w spomn ianemu  to w arz ys t w u 
natychmiast  pozyczkę tę przyderzono.  Nie 
podano w p r a w d z ie  m in im um ,  ale zapewnia­
ją,  że ta kow e 73.50 wynosi ło.

Od  tygodnia za mu;ą się zgromadzeniem 
wojska  nad granicą hiszpańską. Z Minister­
s twa  wojny  wys łano rozkazy do 7., 9-, 10. i 
11. wojskowej  dywizyi ,  aby część swego do 
rozrządzenia będącego wojska do Perp ignanu 
wyprawi ły .

Powiadają,  że K ró lo w a  Marya Krystyna 
już od d w ó c h  dni otrzymała wiadomość  o 
poddaniu się cytadeli pampelońskiej  zaraz po 
wyruszeniu  z niej O ’Honnella.  W y p a d e k  ten, 
nader  dla powstania do tk l iw y,  chcą ile m o ­
żności jak najdłużej zataić.

K o n s t y t u c y o n i s t a  powiada :  " N i e ł a t w ą  
byłoby rzeczą policzyć s t ronnic twa ,  zakłada­
jące swoją  nadzieję na n o w ć |  rewolucyi  w  Hi­
szpanii. Tam pierwsze  zajmuie miejsce stron­
n ic tw o ,  marzace jedynie o pr zywróceniu  
oświeconego despotyzmu, i nie z n a j ą c e  mc 
szczytniejszego nad statut k r ó l e w s k i .  Nie my ­
ślimy się bynajmniej  wyl iczaniem odcieni tego 
s t ronnic twa  zajmować.  Po tern następuje li- 
beralniejsze nieco,  ale nie mniej  s ławy chci-^
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We stronnictw o, k t ó r e b y  reakcyi  do tego s t o ­
p n i a  po sun ąć  nie chc ia ło ,  p r z y p u ś c i w s z y ,  źe 
K r ó l o w a  K rys tyn a  z n o w u  regencyą a jćj z w o ­
lenn icy  w ł a d z ę  n a j w yż sz ą  obejmą.  I n n e  
s t r o n n i c t w o ,  d o  k t ó r eg o  podp i su jący  uk ład  
w  Berga rze należą ,  n i e kon ten te  z E s p a r t e ry ,  
o b s t a w a ł o b y  na tu ra ln ie  Ii t ylko za sobą  i za 
swern i  p rzy w i le j am i .  Dalć j  znajduje się s t r o n ­
n i c t w o ,  p ragnące  zbl iżyć D o n  Car lo sa  i K r y .  
s tyn ę  do  siebie p rze z  zamęście  K r ó l o w ć j  I z a ­
bel l i  z Xięc iem Asturyi  i p rze z  z rzeczen ie  się 
p r a w  do t r o n u  z s t ro ny  D o n  Carlosa.  P iąt e 
s t r o n n i c t w o  ogłasza się także za p o ł ą cz en ie m  
się z w ią z k i e m  małżeńsk im K r ó l o w ć j  Izabel l i  
z  Xięc iem As tu ry i ,  ale p o p r z e d n io  uznan ia  
p r a w  tego osta tniego w  sposób  u r ocz ys t y  w y ­
maga.  Szóste  s t r o n n i c t w o  ka rm i  się tą n a ­
d z i e j ą ,  że w  p o ś r ó d  n ie ładu  D o n  Car los  z o ­
stanie K r ó l e m  hiszpańskim og łoszony .  S ió d ­
m e  s t r o n n ic tw o  je st  s t r o n n i c t w e m  repub l i -  
k ań sk iem ,  ma jące różne  odcien ia  w  K a t a lo ­
nii.  S t r o n n i c t w a  te ,  d w a  a d w a ,  lub  t r z y  a 
t r z y ,  starają się n a w z a j e m  międz y  sobą p o r o ­
z u m ie ć ,  ale to r zadk o  do skutku p rzychodzi .  
K a ż d e  z nich ma s w ó j  p lan  konsty tucyjny,  
z łue rosami  a lbo bez tychże.  Ale  wszys tk ie  
W  tern się zgadzają ,  źe dla osiągnięcia ich z a ­
m i a r ó w  nie ład w  Hiszpani i  pop ie rać  należy.«

W  jedn ym tu te j szym dz ienn iku  c z y ta m y :  
« J e d e n  w y ż s z y  u r zędn ik  M in i s t e r s t w a  m a r y ­
na rk i ,  w y s ł a n y  p rze d  mies iącem do  Anglii,  
p o w r ó c i ł  z n o w u  p r zed  k i l k u  dn iami  do P a r y ­
ża i za ;muje  się obecn ie  u ło żen ie m s p r a w o ­
zdania o m a ry n a rc e  angielskićj.  P rz e k o n a ł  on  
się n ie z a w o d n i e ,  źe angielska admira l icya w  
tej samej  c h w i l i ,  w  k tó re j  gab ine t  angielski 
d om ag a ł  się tak n a t a r c z y w i e  rozbro jen ia  na- 
szei m a ry n a rk i ,  w y d a ł  rozkazy  do  uzbra jania  
n o w y c h  o k r ę t ó w .  Z a p e w n ia ją  nas ,  źe A n ­
glia w  tej chw i l i  m a  10 o k r ę t ó w  u z b r o ;o n yc h  
Więcej ,  niż w  L ipc u  r. z «

Ins t rukcya  processu Quen i s se ta  dozna ła  z p o ­
w o d u  p rzesadzenia  G en e ra ln eg o  P ro ku r a t o r a  
niejakiej p r zew ło k i .  N o w o  m i a n o w a n y  G e ­
ne ra lny  P r o k u r a t o r ,  P an  H e b e r t ,  d o p i e ro  po 
z łożen iu  przysięgi  na r ęce Króla  u r z ę d o w a n i e  
s w o j e  r ozp oc ząć  moż e .  Fo rm a ln oś c i  tej  dziś 
.op n ią ,  ą ju t r o  lub po ju t rze  nas tąpi  u ro cz y­

s te  przyjęcie  tegoż w  T r y b u n a le  k ró l ews k im .  
U  zeznan iach  Quen i s se ta  m a ło  co s łychać.  
Napisa on  d o  sw e g o  ojca,  będącego  l e śn i ­
cz ym  w  je nćj gnomie d e p a r t a m e n t u  wyżs ze j  
Saony  ba rdz o  czu ły  | ;st> w  k w  f  boki

z p o w o d u  sw ó ,  zb r o d n i  w y n u r z a ,  oska rża 
c n  najbardziej  tych ,  co go do k r oku  t a k o w e g o  
n a m ó w i l i .  M oc no  o n  p o d o b n o  tern jest o b u ­
r z o n y ,  że jego w s p ó ł w i n o w a j c y ,  z k tó r ych  
*nu j eden  K r ó l e w i c z a  r ęką  p o k a z a ł ,  opuści l i

go w  c h w i l i  n i e be zp iec ze ńs t w a .  L i s t - t e n ,  
do r ę c z o n y  Kommissyi  inst rukcyjne j ,  m i a ł ' p o -  
d o b n o  n a p r o w a d z i ć  a a  w y ś l e dz e n ie  w s p  (W w i ­
n o w a j c ó w .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 16 Paźdz ie rn .  

Lond yńs k ie  gazety  w i e c z o r n e  mia ły w  d r u ­
gim k w ar ta l e  r. b.  nas tępujący  o d b y t :  C o u ­
r i e r  48,000 exempl  G l o b e  260,000,  S t a n ­
d a r d  250,000, s u n  314,000 ex em p la rzy  

D o  Hull p rzyb y ł  b r yg  C i r c a s i a n  z ł a d u n ­
k iem 3000 k w a r t e r ó w  T ag an rog sk ieg o  nasie-
ma  r z e p a k o w e g o ,  k tó re  w  czas ie d rog i  m u ­
siało się zagrzać ,  gdyz za W p ł y n i ę ć  d
p o r tu  cały b ryg  stanął w  p łomien iach .  W i ę k s z a  
część ł adunku  jest zn i szczona  i ok r ę t  znaczn ie 
uszkodzony .  Szkodę obl iczają na 5000 f u n ­
t ó w  szter l ingów.

H i s z p a n i a .
Z B a j o n n y ,  dnia 14. Paźdz ie rn ika .  

W ła śn ie  d och odz i  nas  w i a d o m o ś ć ,  £e 
O ’Donne l l  i s t ro nn i cy  jego,  z a m k n ą w s z y  się 
w  w a r o w n i  p a m p e lo ń s k ie j , b ra k  w o d y  czu ć  
zaczynają.  ( A  w i ę c  pog łoska o po dd an iu  się 
m.as tę  by ła  p łonna .)  Pa t ryo tyczny  Alcalde 
w  E i i s sondo  międ zy  m ie sz k a ń c ó w  do l iny ,  na  
w i e r n o ś ć  k tórych  spuszczać się i r .oże,  b r o ń  
r o z d a w a ć  kazał ,  aby b a n d o m  t w o r z y ć  się za­
czyna jącym czoło s tawić.

D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi  z Madry tu  z d. 
9. m.  b . : „Marsza łek  Espar teł-o od b y ł  w c z o r a j  
p rzeg ląd  wojska,  a b y  m u  za ok a za n ą  w i e r n o ś ć  
podzięk i  składać.  S ł y ch a ć ,  ze dzisiaj w ie c z o -  
r e m  29. osób p rzy  os ta tn ich  w y p a d k a c h  s k o m ­
p r o m i t o w a n y c h ,  rozs t r zelano .  D o  r z ę d u  ich 
należy tez P od se k r e t a r z  w  w y d z i a l e  w o j n y
i G en e ra ł  N o rza ga ran y . “ 1 3

Z M a r s y  i i i ,  dnia 12. Paźdz ie rnika .  
O d eb ra l i śm y  gazety ba rcelońsk ie  aż do d.  0. 
rna /. r a n o  nade sz ła  t a m  pr zez  Perpigfian 

w i a d o m o ś ć  o zasz łem w  P a m p ,  Jonie d. 2. p o ­
ruszeniu.  N i e b a w e m  G e n e r a ł  Kapi t an  van Ha-  
en z g i o m a d z i w s z y  wojsk a  załogi na placu de  

la b o t a ,  z a w i a d o m i ł  je o rokoszu  O ’ U o n n ć l l a ; 
p r z y p o m n i a ł  im ich przysięgę.  P o  p rzeglądzie 
G en e ra ł  van l ł a l en  w szys tk ich  d o w ó d z c ó w  do  
siebie w e z w a ł  i uczyni ł  ich o d p ow ie d z ia ln em i  
za wsze lk ie  w  resp.  ko rpusach  ich zajść m o ­
gące kuszen ia  bun to w n ic ze .

Rada  mie j s ka  w  B a rce l on i e  dn  8. w y d a l a  
o d e z w ę ,  w  której  ośw iad cza ,  źe  O ’D o n n e l l  
i w sz ys cy  s t r onn icy  jego są n iep rzy jac ió łmi  
k ra ju  i w o l n o ś c i ,  że miasto Barce lona ostatnią 
k r w i  k rop lę  za u s t a w y ,  jakie t eraz  istnieją*, 
p rze lać  g o t o w e  i źe k to ko lw ie k b y  o p o w s t a -  
n iu  O ’Donne l l a  pomyś lne rozs ie w a ł  pogłoski ,  
jako  zd ra jca  o jczyzny,  s u r o w o  uk ara ny  zosta-

L
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nie. — Podobną proklamacyę w yda li  tó i  Szef 
polityczny prow incy i Barcelony, Dionisio V a l­
des i G enera ł van Halen , H rabia  Peracamps, 
k tóry to ostatni żal swój w y ra ż a ,  że Genera ł 
( O ’D onne ll)  k tóry niegdyś z chlubną w a le ­
cznością za św ię tą  sp raw ą  w olności walczył, 
dum ą nieposkromioną p o w o d o w a n y  albo ob- 
cćm  z łotem (oro  estrangero) przekupiony okro-

Eności w o jny  d om ow ej w z n a w ia ;  wszakże 
ara zasłużona go nie minie.«

Z d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a .
Pakietbot hiszpański „M ercurio" zawinął tu 

z  Barcelony, skąd dnia 11. odpłynął. Leride, 
T arragona  i Girona ośw iadczyły  się s tan o w ­
czo p rzec iw  poruszeniu Krystynistów. G u ­
b erna to r  w  M onjoui, P u łk o w n ik  Burgues, 
który był p o d e jrzan y , przez słynnego patryotę, 
P o d p u łkow nika  E cha lcen , w y ręczony  zoslał; 
podobnie Pu łkow nik  Pujol następcą guberna ­
to ra  w  Seu d ’Urgel m ianow any . Barcelona 
była  spokojną ; środki ostrożności ograniczały 
się na ustawieniu pikiet gw ardy i narodow ej. 
C o  w ieczó r  młodzież przeciągała ulice miasta, 
śpiewając hym n Riegi. — Z W alencyi dono­
szą , że w  mieście tem  panuje  jakieś w z b u ­
rzenie.

M o n i t e u r  p a r i s i e n  z aw ie ra ,  co nastę­
p u je :  „Poczta  m adrycka, która  od d. 8. m. b. 
n ie  dochodziła w ca le ,  d. 14. przez Zakę (Zaca) 
do  Bajonne przybyła. Ciągle je s z cze  oczekują 
w iadom ości o kapitulacyi Pampelony. W e ­
d ług  pogłoski G enera łow ie  Alesano i Zurbano 
ciągną ku W itory i.  Wieść, że Esparle ro  sam 
do  prow incy i biskaiskich w y ru szy ł ,  nie p o ­
tw ie rd za  się, — W  prow incyi Alava G ene­
ra ł  dow odzący  Piquero  wojsko w ysła ł aż do 
Puebla d ’A rganzau, już to  aby nabory popie­
ra ć ,  już to  aby na poruszenia w ojsk  Espartery  
uważać.

A u s t r yi.
Z W i e d n i a ,  dn. 19. Października.

Xżę Pruski i Xźę Jan  Saski opuścili dziś po 
południu  tutejszą stolicę.

W czoraj przybył tu  parostatkiem z Lintz 
Xżę Metternich w  tow arzy s tw ie  sw ej m ał­
żonki.

G a 1 i c y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 12. Październ.

P. S tanisław  Serw aczyński został w łaśn ie  
D yrek to rem  muzyki u tutejszych XX. D om i­
n ikanów . Cieszymy się, że tym  sposobem 
zatrzym am y u nas tego wielce u ta len tow ane­
go muzyka.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d. 19.  P a ź d z .  — Z M o n a ­

s t e r  u donoszą jako rzecz p ew n ą ,  że X. Ar- 
noldi, k tóry  się Biskupstwa Trew irsk iego  
zrzekł, w kró tce  za przyzw olen iem  Arcy biskupa 
kolońskiego, K o a d j u t o r e m w  A r c h  id y j e-  
c e z y i  k o l o ń s k i e j  p rzez Papieża i R rząd  
nasz po tw ierdzony  zostanie.

Z L w o w a ,  d. 19. Paźd. —- T e a t r  hrabiego 
Skarbka ma być z pewnością  o tw o rzo n y  po 
Św ię tach  w ie lkanccnyeh  1842. ro k u ;  gdyż sły­
chać, że teraźniejszej dyrekcyi aż po ten czas 
już w y p o w ie d z ia n o ,  a cz łonków  tow arzys tw a  
dla now ego  teatru po większej części zaanga­
żo w an o .— Okulista k ra jow y dok to r m edycyny 
Antoni S law ukow ski, w  czasie swej teraźniej- 
szćj u rzęd o w ej  podróży Stygodniowej ze L w o ­
w a  do Suczaw y i C zern iew iec, udzielił r a ­
dy lekarskiej przeszło 600 chorym  na oczy, 
przyczem 105 ubogich pobićralo bezpłatnie l e ­
kars tw o z funduszu stanowego. O dbył 79 ope- 
racyi z pomyślnym skutkiem, a m ianow icie :  
kataraktę przez w yjęc ie :  na obie oczy 25 o s o ­
b o m ,  na jedno oko 5 osobom ; — przez p r z e ­
dzielenie: na obie oczy 20 osobom , na jedno 
oko 13 osobom ; — przez wciśnięcie 2 osobom $ 
źrenicę sztuczną zrobił na jedno oko 5 osobom ; 
u w o ln i ł  od zezu 4 osoby; k r w a w e  błonki z 
oczu zdejm ow ał 5 osobom. W ro d z o n ą  kata­
raktę op e ro w ał  d w ó m  osobom , z k tórych  je­
dna miała ją lat 30 , druga 15.— Między osoba­
mi operow anem i było czw oro  dzieci od 4ch
do 5ciu la t ,  i d w ó ch  starców  po 88 lat.

(N adesłano.) — W  niedzielę dnia 24. b. m., 
przybył J W .  A rcybiskup D u n i n  o godzinie 
8. zrana do kościoła Ś w . Wojciecha w  Pozna­
n iu ,  i tam przyjęty bez wszelkich okazałości 
św ia to w y ch  ale za to z p raw d z iw ą  miłością 
i uw ielb ien iem , po odpraw ionćj mszy św . 
udzielił Sakram ent B ierzm ow ania  3'24 osobom, 
do przyjęcia jego przez znaczny czasu przeciąg 
przysposobionym. O brządek  ten i to w a rz y ­
szące m u  nabożeństw a i nauki przejęły w ie r ­
nych roz rzew n ien iem ; a każdy z p rzytom nych 
uczuł się pociągnionym do zam iłow ania życia 
świętobliw ego. — O by nam  żył jak najdłu­
żej, tak ukochany Arcybiskup dla chw ały  Bo­
żej i u tw ierdzenia  swej trzody w ie rnć j  w  po­
bożności,  takie było wszystkich życzenie.

Donoszę niniejszćm najuniżeniej odległym 
przyjaciołom , iż droga małżonka moja R o ­
z a l i a  z R u d l o f f ó w  dzisiaj zrana o godzinis 
9* szczęśliwie porodziła zd ro w ą  córkę.

B ern b u rg ,  dnia 19. P a ź d z ie r n ik a  1841. .
Dr. W a 1 1 b e r.


